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Wrapomości KRajowe. 
* 
Sankt-Petersburg dnia 5 lipca. 
(z Ruskiego Inwalida.) 
Naywyźsze Dyplomata 
ly Naszemu Jenerał- Porucznikowi, Naczel- 
nikowi 4tey Dywizyi Ułańskiey, Baronowi Krey- 
Cowi. ` 
Umiejętnóm wypełnieniem włożonego na W Pana 
przez NaczelnieDowodzącegoArmią poruczenia,roz- 
proszyć zbierającą się w okolicach Razgradu licz- 
ną nieprzyjacielską milicyą, które WV Pan dozu- 
pełniteś ostatecznóm jey rozgromieniem w dniu 19 
zeszłego maja pod wsią Ziskimele, samą awangag- 
dą swojego oddziału ; jako nie mniey odznaczają- 
cóm się męztwem i walecznoścą , okazaną przez 
'WPana w porażce Wielkiego Wezyra pod Ku- 
łewczą, w czasie którey zasłaniałeś tył Naszey 
Armii od strony Szumli i odparłeś będącego prze- 
ciwko W Panu nieprzyjaciela; nabyłeś W Pau prawa 
do osobliwey wdzięczności Nasze y; na okazanie 
którey nsyłaskawiey mianojemy W Pana Kawalerem 
orderu Sniętego Prawowiernego Wielkiego Xiq- 
żęcia „dlezandra- Newskiego; którego znaki przy 
tém przesyłając, zostajemy ku WPanu CESARSKA 
Naszą łaską przychylni. i 


TI). Naszemu Jenerat-Porucznikowi Dowódz- 
sy zgo Korpusu pieszego Rydygerowi. 

* Od samego rozpoczęcia teraznieyszey kam- 
_panii, okazywałeś VW Pan nowe dowody rzadkie- 
go męztwa i przykładney waleczności nie w je- 
dnokrotnych rozprawach z nieprzyjacielem, a w 
szczególności w czasie pobicia Wielkiego Wezy- 
ra, dnia 50 zesłego majs, pod wioską Kulewczą. 
Na okazanie uprzeymości Naszny ku tak chwa- 
lebney służbie W Pana, przez cały ciąg długiego 
w niey zostawania, zawsze odznaęzającego się, Nay- 
miłościwiey mianujemy W Pana Kawalerem orderu 
S. Alecandra Newskiego; ktorego znaki przy tém 
przesyłając zostajemy ku W Panu Czsanską Naszą 
łaską przychylni. ł 


III). Naszemu Jenerątowi - Porucznikowi, 
Dowodzącemu ścią dywizyą huzarską,Xięciu Ma- 
datowu. Ik 
Na okazanie szczególnego Naszzco dla W Pa- 

na zadowolenia, ze wzorowego męztwa, waleczno- 
ści i nieustraszoności, okazanych przez W Pana 
osobiście w czasie zdobycia, d, 51 zeszłego maja, 
| przez attak kawaleryi redut nieprzyjscielskd w 
blizkości twierdzy Szumli, naymiłościwiey ni nu- 
jemy WW Pana Kawalerem orderu Sw. Prawowier- 
nego Wielkiego Xiążęcia Alexandra- Newskiego; 
którego znaki przy tém przesyłając, zostajemy ku 
WPanu CzsaRską Naszą łaską przychylni. 


. IF). Naszemu Jenerat- Majorowi, Jenerał- 
 Kwatermistrzowi 2giey Armii, Buturlinowi zmu, 
f Odznaczającóm się męztwem i walecznością, 
Okazanówi przez WPana w czasie pobicia Wiel- 
lego VVezyra, d. 50 zeszłego maja, pod wsią Kulew- 
Czą, w blizkości Szumli, jako nie mniey wzorową 
 ścisłością w wykonaniu w czssie ważney tey spra- 
WY wszystkich rozporządzeń Naczelnie dowodzą- 
tego Armią po części Jenerała.K watermistrza, na- 
- byliście prawa do szczególnego Muco uznania; nay- 


miłościwiey mianujemy W Pana na jego okazanić 
Kawalerem orderu Świętego Równego z Aposto- 
tami KXiążęcia Włodzimierza drugiey klassy; któś 
rego znaki przy tém przesyłając, zostajemy ku 
W Panu przychylni. 


, 7)., Waszemu Jenerał - Majorowi, Jenera- 
łowi Deżurnemu 2giey Armii Obruczewu. 


W nagrodę odznaczającego się męztwa i waż 


leczności, okazaney przez W Pana w czasie poraże- 
nia Armii Wielkiego Wezyra, d. 30 zeszłego ma* 
ja pod wsią Kulewczą, w blizkości Szumli, i wzo- 
rowey gorliwości, z jaką W Pan i w tóm.zdarze= 
nin wykonywałeś wszystkie obowiązki swojego u= 
rzędowania , naymiłościwiey. mianujemy W-Pana 
Kawalerem Koy Świętej Anny pierwszey klasa 
sy, którego znaki przy tem przesyłaj jes 
zy ku WPanu przychylni. RA a 


i V1). Naszemu Jenerat-Majorowi Artyllg=: 


ryi Arnoldi 1mu. 


W czasie bitwy z Wielkim Wezyrem , dy 


Bo przeszłego maja, pod wsią Kulewczą, w bliz- 


kości Szumli, z mężną determinacyą wytężyłeś 


WW Pan osilność na pokonanie nieprzyjaciela z kon- 
ną bateryyną N. 19 rotą, i kierując jey działaniami, 
zadzwałeś mu wielką klęskę, przez co nie mało 
się przyłożyłeś do jego rozbicia. Na okazanie szcze+ 
gólnego Naszego ku WPanu za to zadowolenia, 
neymiłościwiey mianujemy WPana Kawalerem 
orderu Swiętey „Anny pierwszey klassy; którego 
znaki przy tém przesyłając, zostajemy- ku WPa- 
nau przychylni. RUS | 
- Na autentykach podpisano własną Jeco Ces 
SARSKIEY Mości ręką tak: fi pa 
NIRKROŁAX 
w Warszawie dnia g t 
czerwca, 1829 roku. à 
—————— 
„(z Gazety Sanktpetersburskiey). 

Cesarz Jecomość i Jeco Cesarska WYSOKOŚĆ, 
Wielki Xiąże CesanzEwicz , raczyli wyjechać 4 
Warszawy, dnia 15 czerwca, o godzinie 11 wie- 
czorney, 1, dnia 14, o godzinie 5 po południu, przy- 
być do Kraśnego Stawu; nazajutrz ; o godzinie 6 
zrana, Jego Cesarska Mość był obecny na ćwicze- 
niach dywizyi Ułanów Polskich i 2 konno-artyl= 
leryskiey roty lekkiey i był bardzo zadowo= 
lony, Wyjechał z Kraśnego-Stawu, o godzinie 9 
po południu, do twierdzy Zamościa ; Nayjaśniey- 
szy Pan raczył oglądać roboty fortyfikacyyne i 
zualazł je w nader dobrym porządku. © 

Dnia 16, o godzinie 6 zrana, JEGo CESARSKA 
Mość zaszczycił swoją obecnością ćwiczenia 2go i 4 
półku piechoty polskiey , oraz kkiey roty ar- 
tylleryi pieszey i był z niego takoż bardzo zadowo- 
lony. O godzinie 10, po połądniu, Cesarz JEcomość 
udał się w dalszą z Zamościa drogę, i, o godzinie 
12 w nocy przybywszy do missta Łucka , znay= 
dował się zraoa, o godzinie 6, zFzajntrz, na ćwicze- 
niu 25 dywizyi pieszey Oddzielnego Korpusu Li- 
tewskiego, 4 wszystkim Dowódcom tego woyska 
raczył oświadczyć Nay wyższe zadowolenie. 

Cesarz JEGomość, oświadczywszy Nayjaśniey- 
szemu GEsARZRWICZOWI zupełną swoję wdzięczność, 
za odznaczającą się szykowność i porządek, znale- 
ziony przez JEGO Czsanską Mość we wszystkich 
częściach, zostających pod głów nóm nacze]lniętwem: 


Jrco Cesanekiny TWVysokości, raczył pożegnać się 
z Narjaśsierszym Czsanzewiczem i udać się, 0 go- 
dzinie g wieczeruey , do Tufczyna. | 

— Dnia 19, o godzinie 6 popaiudniowey, Je- 
Go Cesarska Mość przybył daohozu RorpusuG war- 
dyi, blizko Zułeżyna. Pozłożone w nim woyska. 
z uniesieniem spotkały nayukochańszego MosaRCHĘ, 


>. Dnia 20, o godzinie 6 zrana, CESARZ Jeco- 


mość z zadowoleniem swojćm raczył znaleśdź woy- 
ska Swojey Gwardyi, w teyże doskonałości, jaką za- 
wsze się odznaczają. 
EA E aN 
; (Journal de St. Petersbourg). 

Dziś (d. 1 lipca), w rocznicę narodzin JEY 
GxesARsKiEY Mości, odprawiane było nabożeństwo 
w kaplicy Admiralicyt. Celebrowałt W ysoce-Prze- 
naywielebnieyszy: Metropolita Serafim, w assy- 
stencyi wyższego duchowieństwa. 

;— Spacer eoroczny na wyspie Jełagińskiey, ścią- 
gnął wieczorem wielk: liczbę osób pieszo i w 
pojazdach; muzyka, umieszcżona w róźnych. pun- 
ktach wyspy, poblizkie illaminacye, mnóztwo stat- 
ków, przepiywających odnogę Newy, przyczyni- 
ły się; do, nadania postaci uroczystości tey prze- 
chadzce. Bardzo piękny fajerwerk , spalony na, 
wyspie Krestowskiey, na przeciw pawilonu Jełagiń-= 
skiego , zakończył dnia tego uciechy. Wieczorem 
miasto, była ; oświecone. 

u «= Donoszą z Tyflis, pod.d. 11 czerwca: „Dziś - 
zrańa, śpiewane było, w sokorze Syońskim, uro- 
czystę Ze J)eum dziękezynne, za odniesione zwy- 
cięztwo, d.,2 b, m..przez oddziały połączone Jez 
nerat-majorów: Murawjewa i Burcowa, nad kor= 
pusem woysk tureckich, wynoszący:a „lo 15,000 

udzi,, który się był zebrał w wąwozie Pocchow. 
Nieprzyjaciel postradał swóy bogaty obóz, który 
wzięty został szlurmem, znaczną liczbę zapasow 
wojennych i żywności, 40v jeńców, 5 chorągwi, 
i całą swoję artylleryą, składającą się ze trzech 
dział i jednego możdżerza. W poległych i ra-. 
nionych utracił 1200 ludzi. Z naszey strony stra- 
ta była mało znacząca. Jeszcześmy nie otrzymali 
wiadomości 0 szczegółach tego świetnego czynu 
wojennego.” ý 

wsie Xjaze Perski, Chosrew-Mirza, wyjecha- 
wszy: Ty lisu -do Petersburga, przybył d. 29 
maja do, Włady-Kaukazu, gdzie przyjęty został 
ze wszelkiemi honorami, należnemi swemu osto- 
jeństwu, i w dalszą drogę wyjechał d. 2 czerwca: 

— Na przełożenie Komitetu Ministrów, Nax- 
JAŚNIŁYSZY CksAnz Jecomość, raczył dozwolić do- 
ktorowi Radcy Kollegialnemu Kriedeburgowi i 
P. Hellermanowi, praktykowania w Rossyi, lecze- 
nia żająkliwych , i przeznaczyć dla każdego z 
nich po 10,000 rubli, w nagrodę tak pożytćczne- 
go wyhalazku; nadto jeszcze P. Hellermann o- 
trzymał ha lat sześć przywiley, na robienie ma- 
chiny, którą wynalazł, do leczenia tey ułomności. 


Y 6 + (z Gazety Handlowey.) 
„=*'* 'Tróskfiwość Rządu naszego 0 to, ażeby za- 
«sze mieć w gotowości znaczne zapasy pieniężne, 
yła przyczyną dołączenia, do pierwszych trzech 
śeryy pożyczki hollenderskiey , jeszcze czterech 
nowych, każdey po 6 milionów guldenow. Pier- 
wsża z tych ostatnich seryy, czyli czwarta 'ca- 
tey pożyczki, otworzona została przez PP. Ban- 
kierów Hoppe i Komp, 
czerwca, i zapełniona w ciągu jedney doby, po- 
dług Ark tod Sake ty Ata jest: po gg za sto.. 
Z miancy przez P. Ministra Skarbu, d. 17 
z. m. mowy, na posiedzeniu Rady zakładów kre- 
dytowych, okazuje się, iż ta nowa pożyczka nie 
jest skulkiem Żadney konieczności na czas dalszy: 
albowieła w tey mowie- wyraźnie powiedziano, 
‘ġe wszystkie rozchody roku bieżącego, załatwio- 
ne zostały z wielkim nadmiarem. Dla tego mo- 
žna się spodziewać, iż publiczność tym wię- 
cey postrzeże przezorności , rozciągającey się na 
dalekie, a nawet niepodobne zdarzenia. WW resz- 
cie, z pomienioney mowy już widać, że otworze- 
nie nowych źródeł było w zamiarze; ale o skut- 
kach tymczasowo przyjętych środków pie można 
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było wówczas mówić, tak, jako o nich nie było 
jeszcze wiadomo. Otwarcie też czwartey seryi, 
z okoliczności nastąpiło wcześniey, aniżeli tu mo- 
źna było wnosić. 


VWrapomości op WVoYsSKA. 
(Journał de St. Petersbourg.) 
Z Obozu Inyekioy, pod Szumłą, d. 12 „czerwca. 
< Wielki Wezyr, powróciwszy do Szumli przez 
Kostesz , na trzeci dzień po swey porażce, na 
czele małey liczby jazdy, robi bezskuteczne usiło- 


( wania,około uorganizowania woyska nanowo.Pierz- 


chający, którzy małemi bandami, dostają się do 
twierdzy, nie. są jeszcze w liczbie dostateczney 
do zapełnienia uszczerbków niezmiernych w sze- 
regach. Wreszcie , większa część Żołnierzy, z 
korpusów iak regularnych, jako i nieregularnych, 
korzystając Z niepowodzenia, wróciła do domów, 
tak, iż ze 40,000 ludzi, które Wezyr był przy” - 
prowadził pod Prawody, ledwo 15,006 wróciło 
pód swe chorągwie. NWoysko nasze, czekając 
na wypadek oblężenia Sylistryi, zostaje w obser- 
wacyi pod Szumłą , aby nie dożwałać Turko 
przeszkadzania, nawet chwilowo, działaniom ok 
pusu oblegającego. Z resztą, nieprzyjaciel jeszcze, 
E klęską Kulewczańską, trzyma się zam- 

nięty w Szumli. Nie śmiał nawet kusić się za- 
probować czegokolwiek , przeciwko Jenerai-po- 
rucznikowi Xiążęciu Madatowowi, który, na cze- 
le 16 szwadronów , posunął się d. 7 aż do Dżu- 
maja, które znalazł opuszczone, 

„. Nad Dunajem, powodzenie woyny; nie wię- 
cey zdaje się sprzyjać (Turkom. Jenerat Geismar, 
dowodzący w Małe 1- Wołoszczyźnie, przedsięwziął 
opanować miasto kachowę, położone na prawym 
brzegu rzeki. Tym celem , zyromadził w ()ro- 
chanach, blizko nyścia rzeki Zio; pięć hatalio- 
nów, pięć szwadronów, i secinę Kozaków , ze 22 
działami. W tymże czasie, kazał spuścić się Z 
Krajowy, rzeką Zio, 80 statkom i 10 promom. 
D. 28 maja, przed świtem, statki te, na których 
się znaydowało 200 ochotników i batalion 54g0 
półku strzelców wyszły z- Zio. na, Dunay, i do- 
sięgły przeciwnego jego brzegu, pod zasłoną dział 
naszych ; umieszczonych w bateryi na lewym. 
brzegu. Nieprzyjaciel zaymował trzy reduty, z 
których jedna, leżąca naprzeciw uyścia Zio, mia- 
ła trzy armaty. Prócz tego miał dwie szalupy 
kanonierskie, opatrzone w falkonety. Przeszkody 
te nie mogły wstrzymać naszych walecznych, 
którzy, ożywieni przykładem półkowników: Grab- 
be, Hawrylenkowa i Hrabiego Tołstego, Adjutan- 
ta Jeco Cksanskinr Mości, wyszli na ląd, i ude- 
rzyli na miasto Rachowę. Po czterogodzinney za= 
ciętey bitwie, opanowali redutę, położoną na wzgó= 
rzn, panującóm nad miastem. |ymoczasein batalion 
półku 'Pobolskiego miał jeszcze porę, przeprawić 
się przez rzekę. Półkownik Zeman, który nim 
dowodził, poprowadził go do attaku reduty nad- 
brzeżney, i zdobył ją bagnetem ; jak naywalecz- 
niey. Ali, Basza o dwu bunczukach, dowodzący. | 
w Rachowie. zamknął się wówczas w cytadelliz 
ale, widząc się opasanym dokoła, złożęł broń z 
powstałymi żołnierzami. Dwie szałnpy kanonier- 
skie, opuszczone od swey osady , wpadły także 
w race zwyciężcy. Trofea dnia tego składają się 
z 5 $ziat, 6 chorągwi, i 466 jeńców , licząc 1 
Baszt. Wielką rzeź sprawiono w 'Vurkach, któ- 
rych trupy zawalają ulice miasta, £ całey osady 
Rachowskiey, umknęło tylko 500 kawalerzystów, 
w czasie bitwy- Strata nasza dochodzi 5o ludzi 
w poległych, a 187 ranionych. 

„Pod Sylistryą, w nocy, z d. 6 nag czerw- 
ca, zaczęto zawierszenie stoku. Pracują takoż nad. 
minami, z któwych kilka, d.8 i g,'zburzyło część 
kontreskarpy, ` 

NB: W tey chwili dowiadujemy sią o pod- 
daniu się Sylistryi. Niń urzędowe rapporta 0 
tym znakomitym wypadku nas dóydą, i będzie” 
my mogli uwiadomić o nich czytelnikó, prze” 
stajemy teraz na doniesieniu, iż przeszło 10 ty” 
sięcy jeńca , dwóch Baszów o trzech bupcza* 
kach, i więcey niż 200 dział, nam się dostało. 


. 


WVIADOMOŚCI QD WOYSKA. 
(Journal d?Odessa). 

Dnia 18 czerwwa, w tym samym czasie, kie- 
dy nasze woyska, które obiegaty Sylisżryą, zabie- 
raty się do wysadzenia ostatnich mia pod attako- 
wanemi paligonami i taż potóm wzmocaić się na 
Wale i rozwalonych bastyonach, łurcy prosili o 
układy, które tegoż dnia, w uocy, na tém stanęły, 
Że garnizon, więcey jak 10,000 ludzi wynoszący, 
oprócz mieszkańców, podda się w niewolą, z dwó- 
ma trzy-tulaymi Baszami:; „ddźa-dchmedem i 
Serd-Machmudem, Graz z mnóstwem innych u- 
rzędników , 250 działami, więcey jak 100 chorą- 
gwismi, flotyllą, dwóma bunczukami i wielką i- 
lością różnego rodzaju zapasów. , 


Odessa dnia 26 czerwca. 
(Journal d*Odessa, ) 


Czsanz Jrcomość raczył wziąć akcye kom-, 


panii tuteyszych wód minerałuych. J. C. W. Wiz- 
s Xuążą Mironas PawaŁowicz raczył takoż wziąć 
wie akcye. > 
„— Skutki sprawdziły pewność środków, przed- 
sięwziętych przez naszę zwierzchność, przy poka- 


 Zaniu się w tuleyszey kwarantannie zarazy, dwa 


przeszło temu tygodnie. Chorzy byli tak prędko 
ćddzieleni od zdrowych, że z liczby 400 ludzi, któ- 


| xzy byli w podeyrzeniu, na żadnym nie pokazało się 


dotąd naymnieyszego śladu zarazy, Liczba zmar- 
łych w kwarantannie, z przyczyny tego nieszczę- 
śliwego wypadku, rozciąga się do Ż0; w tey licz- 


bie 16 przybyło dotkniętych zarazą. W mieście. 


naszóm wszystko w pomyślnym stanie, a śmiertel- 
ność, w teraznieyszey porze roku, była mnieyszą, 
aniżeli kiedykolwiek. Przecięto wszelką kommuni- 
kacyą kwarantanny z miastem. Teraz zostaje w 
kwartale zarazowym tylko ludzi chorych.Jeżelinie 


` przybędzie ich znowu na okrętach, wtedy kwa- 


rantanaa prędko zostanie całkiem wypróźnioną. 


Symferopol dnia 4 czerwca. 
(Journal d?Odessa.). £ 
Przywiezione ta z /'okszaz zwłoki Jenerała 


piechory , Alexandra Jakowlewicza Rudziewicza, 


tóry zawcześrie tam umarł , spotkane były 
przez tuteyszych mieszkańców za miastem, ze wszel- 
kiemi honorami, odpowiedniemi stopniowi i za- 
sługom nieboszczyka. Duchowieństwo w zupeł- 
nym ubiorze, smutni krewni, adjutanci i blizcy 
znajomi zmarłego, pośród gięhokiey żałoby, oto- 
czyli wóz pogrzebowy: i 12 sztabs-officerów nio- 
sło na poduszkach axamitnych ordery i wszyst- 
kie znaki dystynkcyi, któremi nieboszczyk był 
ozdobiony ; zasydujący się zas lu batalion odwo- 
dowy 23 półku. strzelców i batalion straży we- 
wnętrzney ; wśród odgłosu Żałośney muzyki, w 
Żałobney paradzie, zamykał to iście, Bardzo li- 
czne zgromadzenie. ludu wespół z osobami, które 
vkładały obrzęd żałobny , szło za ciałem jednego 
w naydostoynieyszych Jenerałów , którym się 
iKrym, będąc jego mioyscem rodzinnóm , spra- 
wie iliwie chlabi. [runa zostawała w cerkwi 
„|Petropawłowskiey, do dnia 28; tego zaś dnia, po 
odbyciu obrządku duchownego przez przybyłe- 
ko tu Biskupa Ekaterynosławskiego i Tauryckie- 
ko, tudzież po kazaniu pogrzebowóm, wyniesiono 
źwłoki i tymże porządkiem przywisziono do mo~ 


ad $yrnferopola, a będącey własnością nieboszczy- 
ka, gdzie spuszczone zostały do grobu familiyne- 
go, pośród wystrzałów. / 


TE a EA 
Tyflis, dnia 6 czerwca. 
Cesarz Jecemość, po doniesieniu P. Naczel- 


kim, oddając zupełaą sprawiedliwość odznaczają- 


| cey się waleczności milicyi Gnryyskiey, z-jaką 


Jeiałała ona w oddziale Jenerata majora Hesse, 
w czasie napadu na warowny oboz Baszy Trape- 
Rondn, Keja Oglu, w hliskcści twierdzy Mikota- 
Jewskiey, i pragnąc uczynić dla niey nagrodę, któ. 
„taby w przyszłym czasie, po rozpuszczeniu mili- 


cyi, zostając w narodzia Guryyskiną, siużyła za 
$ 7 


giły, blisko wioski Sarabuz, leżącey o 15 wiorst. 


nie Dowodzącego Oddzielnym Korpusem Kaukaz-. 


pamiątkę okezaney przez nich waleczności i poświę- 
cenia się ich dla Rząda naszego; Naywyżey 
rozkazać raczył dla milicyi tey taé chórą- 
giew. (G. 7). Si 


— Grodno. — 
Uczniowie, którzy przez pilność, postęp w nas 
ukach i chwalebne ohyczaje, zdaniem Nauozycieli 
Gimpnazyum Grodzieńskiego i Szkoły powiatowey 
XX. Dominikanów, zasłażyli w teraznieyszym 183$ 
roku szkolnym na nagrody : 

Z Klassy Ściey Gimnazyalney. Na medal 
złoty. Józefowicz Adain. Wa medale srébrne: Po- 
czobutt Józef, Sławiński Gasper.. Na pisma po- 
chwalne: Woytkiewicz Jan, Jurowski Kalixt, Ey- 
symoptt Jan Karol, Zaleski Teofil. 

Z hlassy 2giey Gimnazyalney. Na wiążkir 
Andrzeykowicz Marcelli, Skokow ski Mikołay. Va 


pisma pochwalne: Kreybich Kazimierz, Józefo- 


wicz Marcin, Pawłowicz Antoni. Na pochwatę, 
Wąsowicz Andrzey, 

Z klassy 1szey Gimnazyalney. Na pisma pos 
chwalne : Dobrzylewski Józef , Wierzbicki Fraa- 
ciszek, Zaleski Wiktor, Zabiełło Paweł. Na po- 
chwałę : Moroz Stanisław , Siemaszko Jan, Chłu- 
sewicz Jan. 

Z klassy Ściey Powiatowey. Na medal srć- 
brny: Bogatko Franciszek, Siedlecki Alexander, 
Janowski Teofil , Janowski Antoni. Na pisma 
pochwalne: Poluta Antoni, Romanowski Alexan- 
der. Na pochwałę: W nukowski Piotr, Zadarnow- 
ski Michał, Vanderfloas Jan, Eysymont Józef, 
Kruszewski Mikołay. 

C Z hlassy 2giey Powiatowey. Na pisma po- 
chwalne ; Imbra Felix, Dołabowski Bolesław, Sa- 
sinowicz Adolf, Jeżewski Alexander, Grabowiecki 
Leonard, Zacha Jau, Dame Karol, Sottanów Mi- 
chał, Anisimow Jan; Jelski Alexander, Jelski Eu- 
stachy, Bielski Konstanty. Na pochwałę: Bage. 
müh} Karol, Kamieński Ferdynand, Proniewicz 
Karol, Obuchowski Kazimierz, Rume Włady- 
sław, Wierzbicki Piotr, Horcząk Maciey, Dasg- 
S ERr yal 

Z klassy 1szey powiatowey. Wa pisma po- 
chwalne : AA Paweł, Siedlecki Adolf, Śte- 
fani Ludwik, Ludohowski Jan, Litwinienko Ar- 
kady. Na pochwałę: Dame Alexander, Anasinski 
Michał, Anasinski Józef, Nergie Kazimierz, Po- 
luta Jerzy, Pankiewicz Piotr, Krzywicki Piotr, 
Rawłuszkiewicz Konstanty. } 

Dozórca Gimnazyum Grodzieńskiego i Szkoły 
Powiatowey XX. Dominikanów. 

X. K. Zielonka. 


KnóLEsrwo POLSKIE 
PP arszawa dnia 10 lipca. 
(s Gazety Warszawskiey ) p 
Navraśninyszy CESARZ i KRÓL Juó, w przes 
jeździe z Jego Ceserzewiczowską Mością Wielkim 
Xięciem CesaRZEWICZEM przez Hrubieszów, raczył 
obiadować w domu Bromirskiego, Komnmissarza 
Obwodu, i nayłaskawiey udarował kosztownym 
brylantowym fermuarem małżonkę tegoż Kommis- 
SATZA. 
— Dnia wczorayszego, jako w drogą dla ka”de- 
o Polaka uroczystość Urodzin Nayjaśnieyszey CE- 
ARZOWEY i KROLOWEY, odbyło się w Ko» 
ściele Metropolitalnym S. Jana solenne nabożeń- 
stwo w pllicza Władz krajowych, tudzież licznie 
zebranego ludu, wzaoszących do Przedwiecznego 
naygorętsze modły ,o jak naydłuźsze i nayszczęśli= 
wsze panowaaie ukochaney MONARCHINI. Ź po- 
wodu uroczystaści dnia tego, JW. Walenty Hr. 
Sobolewski, Minister Stanu, Prezydający w Radzie 
Admivistracyyney, dał świetny obiad w pałacu Na- 
miestników Królewskich., Tegoż dnia dune było 
w Testrze Gatodowym widowisko bezpłatne dla 
ludu, a gdy się zmierzchło miasto oświecone zo- 
stało, 


(5) 


(z Kuryera Warszawskiego). 

Uwiadomienie od Komitetu trudniącego się 
wzniesieniem Pomnika dla Xięcia Józefa Ponta- 
towskiego. Kiedy pierwszą myśl powzięto, aby 
zasługi Mięcia Józefa Poniatowskiego uwieęznić 
"Pomnikiem Narodowym; myśl ta zajęta wszyst- 
kie umysły. Świeża pamięć Wodza, który takim 
"zgonem uświetnił nieszczęścia Narodu, napełniła 
wszystkie serca , i zamieniła zamiar powyższy w 
jedno wspólne uczucie, w jedną silaą potrzebę dla 


wszystkich części, ziemi Zolskiey. Komitet za-: 


wiązany do zbierania składek na ten cel przezna- 
czonych, widział jak wszystkie klassy narodu u- 
biegały się o udział w tóm przedsięwzięciu. Do- 
browolne dary Towarzyszów broni Xięcia Józefa; 
składki możnieyszych Obywateli, ofiara skromne- 
go Urzędnika, grosz sieroty 1 wdowy; to jedno- 


czyło dla uczczenia pamięci Bohatera Polskiego. 


Wszakże nowość przedsięwzięcia, ogrom przewi- 
dzianych wydatków , potrzoba szukania zagrani- 
cznego Artysty, nakoniec samo umodelowanie Po- 
mnika, musiały koniecznie odsunąć o lat wiele 
epokę zjszczenia gorących powszechnych uczuć. 
Przy historycznóm zdaniu sprawy, które Komitet 
pomnikowy po ukończeniu dzieła będzie miał za 
obowiązek ogłosić wraz ze szczegółowym rachun- 
kiem wpływów i wydatków, wyłożą się wszyst- 
kie powody tey zwłoki. Teraz pospieszamy do- 
nieść, że model kolosalny Pomnika w pierwszych 
dniach czerwca r. b. sprowadzony z Gdańska do 
Warszawy, ustawiony już został tak jak ma bydź 
sam Pomnik. Ale zaszły nowe do pośpiechu prze- 
szkody; model wspomaiony wykonany jak wiado- 
mo przez sławnego Torwaldsona, w jesieni prze- 
szłey z IP toch przybył do Gdańska, spóźnione je- 
go do portu przybycie i niepewność Żeglugi w tey 
porze roku, nakazywało środki ostróżności. Ko- 
mitet postanowił czekać na bezpiecznieyszy spław 
wiosnowy, aliści niedoświadczany oddawna i nie- 
szczęsny wylew 77'isły, który jak wiadomo tyle 
klęsk zaniósł w tamieysze okolice, uszkodził tak- 
Że model znaydnjący się w pakach, a niedość sta- 
ranny pakunek na mieyscu w Rzymie zrządził nad- 
to niemało złego. Jakkolwiek uszkodzenia ztąd 
powstałe niedosięgły celnieyszych części Posągu, 
wymagały jednak prędkich zaradzeń. Troskliwe 
wydobycie i przesuszenie wszystkich części mo- 
delu, ochroniło je od zepsucia, koń i jeździec nay- 
dokładniey naprawiony, pojedyńcze członki wzmo- 
cniono żelazem i gipsem, i złożone nakoniec w je- 
dną całość tak już zupełnie, jak ma bydź odlany 
Pomnik z bronzu. 
wienia osobney dla ochrony modelu budowy, na- 
raziły na wydatki nieprzewidziane , i uszczupliły 
znacznie fundusz na postument, kupno bronzu, i 
zapłatę roboty rzeźbiarskiey wyliczony. Chęć do- 
prowadzenia do skutku tego chwalebuego zamia- 
ru w sposób godny i Męża, któremu pomnik wzno- 
siemy , i Narodu, który mu takie uczczenie prze- 
znaczył, nakszuje Komitetowi dła zapełnienia 
tego uszczerbku w funduszach odwołać się raz 
jeszcze do tych samych uczuć Współrodaków, któ- 
re przy zawiązaniu naszych czyaności tak. świe- 
tnie ducha Narodowego okazały , i tak silnie po- 
krzepiły nas w rozpoczętym zawodzie zaszezyconym 
przez Niywyłsze potwierdzenie WVskrzesiciela Oy- 
czyzny Polskiey ALEXANDRA, i szczęśliwie nam 
Panującego JEGO Dostoynego BRATA. Dla do- 
odzenia ciekawości miłośników sztuki, dla prze- 
Kódaat; że powszechne życzenie Współziomków 
wkrótce juź pomyślny uwieńczy koniec, Komitet 
urządził wystawę publiczną modelu pomnikowe- 
go, w podwórzu obok Sal redatowych ; do któ: 
rego wniyście jest przez pałacyk Nr 547 obok 
wchodu Teatru Narodowego, i cieszy się nadzie- 
ją, że przy oglądaniu tego modelu zajaśnieje na no- 
wo owa starodawna hoyność Polska, która zaiste 
naylepiey się tu złączy z chwałą Imienia Polskie- 
go, iztylą uczuciami jakie widok Posągu Kig- 
cia Józefa w sercach naszych obudzi. - Taką ufno- 
ścią prowadzeni, niewidziemy potrzeby ani uspra- 
wiedliwiać się z tego kroku, ani naznaczać wyso* 


kości ofiary, jaką każdy oglądający model Pom- 


Te roboty i potrzeba wysta=' 


nika przynieść zechce, tym bardzióy, że to przyś | 
puści do uczęstnictwa w tém przedsięwzięciu Na« 
rodowóm i te wszystkie osoby, których szezupiość 
mogącey się uczynić przez nich składki wstrzy=- 
mywała może dotąd. Przy weyściu do Sali usta- 
wiona będzie skarbona i księga do zapisywania 
tych ofiar; i naydrobnieysza opłata przyjętą będzie 
tym chętniey, tym skwapliwiey, gdy tu chodzi o. 
pokazanie że umiemy dokonać rozpoczęte dzieło, 
i że szlachetne uczucia zawsze w tey samey za- 
chowujemy mocy. Tu jest mieysce, odwołując się 
do podobnych wyższych pobudek przypomnieć, że . 
niektóre osoby niewniosły jeszcze do kassy pier- 
wiastkowych swoich zapisów ; jak odesłanie ich 
spieszne jest pożądanóm, tak zwłoka dalsza w wy- 
płacie, niemogłaby jaż bydź usprawiedliwioną, kie- 
dy sprowadzenie i ustawienie modelu, usuwa wszel- 
kie wątpliwości o niezawodnóm dokonaniu tego 
dzieła, które ozdobić ma Stolicę naszą i pięknym 
mistrzowskiey ręki utworem, i pięknieyszych je- 
szcze uczuć Narodu wiekopomnóm świadectwem. 

Maty Ptaszyna w Ogrodzie wód Mineralnych . 
sztucz. znowu zabawiał licznie zgromadzonych wi- 
dzów , walcząc z pieskiem. Przekonano się , Że to 
jest dowód miłości Rodzicielskiey. Słażący ogro- 
dowy w krzakach znalazł gniazdeczko z żywemi 
pisklętami, zabrał je, i umieścił w altanie w któ- 
rəy grywa muzyka, ptaszek w krótce wyśledził swe 
dziatki , nie lęka się otaczających ta mieysce ludzi, 
i nawet w czasie odgłosu muzyki przynosi żywność 
pisklętom karmiąc je troskliwie; na widok pieska 
walczy z nim ciągle, a onegday tak mu dokuczył, że - 
nieprzyjaciel musiał zreyterować się z ogrodu. 

Model pomaika Xcia Józefa Pontiatowskie- 
go odwiedza bardzo wiele osób. 

JO. Xżna Czartoryska Jen. Z. Podol., wczo- 
ra przybyła z Puław do /7 Uanowa, 


FRANCYA. 
Paryż dnia 5o czerwca. 
\ (z Gazety Warszawskiey). 

Donoszą z Cherbourga , 14 w tamecznym por- 
cie czynią juź przysposobienia do przyjęcia Mo- 
narchy. Podróż więc Króla Jmcł do Normandyi 
zdaje się niewątpliwą: 
nia 1 lipca. = 

_ Ustała pogłoska o ułatwienia zatargów na- 
szych z Dejem Algierskim. Posłaniec Sułtana, któ- 


ry przybył do „Algieru, nie przywiózł żadnych - 


rozkazów w tey mierze, lecz tylko miał zlecenie 
domagać sig od Deja pomocy w teraźnieyszey woy- 
nie, co już Dey Tunetański i Cesarz Marokański 
mieli uczynić. Dey Algierski chciał dostarczyć 
kilką okrętów , jeśliby pozwolono im wypłynąć; 
lecz dowódca eskadry naszey odmówił temu żądaniu. 

Jeden z brygów naszych przywiózł do Æginy 
na początku maja 1356 niewolników Greckich, wy- 
kupionych w Egipcie. | 

Weczoray odprawił się tu pogrzeb zmarłego 
w Gotym roku Cesarsko- liossyyskiego Jenerała 
Porucznika Xięcia Dolgoruki. 


ANGLIA. 
Londyn dnia 30 czerwca. í ! 

Onegday dwór tuteyszy włożył na 5 tygodnie 
żałobę po zgonie Królowey Hiszpańskiey. 

Xiążę Sasko- W eymarski Bernard z dostoyną 
małżonką swoją i dzieómi oglądał dziś drogę pod- | 
ziemną pod Tamizą, i zdumiewał się nad tém wiels | 
kióm przedsięwzięciem. (2 Gaz, Mar.) 


TuRCYA. 
Stambuł dnia 11 czerwca. 
(z Gazety Warszawskiey.). 

Dnia gb. m. o godzinie 2 po południu od- 
wiedził niespodzianie Sułtan Panią Baronowę 
Hübsch (matkę Posła Duńskiego) i jey dwie cór- 
ki, w ich ogrodzie w Bujukdere. Przyjechał na 
koniu w uroczystym stroju, jak gdyby do mecze% 
tu; bawił trzy godziny, podczas których Baszo* 
wie w bocznym salonie, czekać musieli, kazał s07 
bie grać Pannom na fortepianie, i przeglądał ich | 
rysunki. Mażdey darował igarść dukatów, które | 

: ` DODATEK 


| 


/ 


DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 83; 


ZKilno dnia 170 Lipca v. s. 825g roku. 


jako noszące na sobie naźwisko Sułtana, Panien- 
ki przyjąć musiały. Wielka nroczystość święta 
Bayramu ofiary, miała się odbyć we: cztery dni 
poióm, na wielkiey łące w Bujukdere pod na- 
iniorem. Także niestychana nowość! Sułtaa na 
Uroczyste weyście do meczetu , ubiera się tylko 
w czerwoną czapeczkę z złotym galonem, w zie- 
lony obszerny płaszcż ż kołnierzem złoto-lilym 
i w czerwone bóty z ostrogami, Z uchylania wsze:- 
kich dotychczasowych formalności domyślać się 
tu Żna, że wkrótce sam przyyinować będzie Posłów 
bez zwykłych obrzędów i rozmawiać z nimi ża 


pomocą tłumacza o publicznych sprawach: 


RozmatireE wiaDOMOŚCI: 
* (z Kuryeta TWarżzawskiego.) e 

Xiąże Nortumberland jest teraz W Dublinië 
i niebezpiecznie choruje na podagrę. > + : 

Syn walecznego Admirała Kodryngtona, któ- 
ry w czasie bitwy pod Nawarynem jako kadet 
morski był raniony, teraz został mianowany po- 
tuczuikiem w marynarce angielskiey. | aj 

Xiążę Orleański, będąc niedawno w Londy- 
nie, ofisrował młodey Mrólowey Portugalskiey 
jeden ze swoich pałaców letnich na mieszkanie, gdy 
przybędzie do Francyi. | s żę 

Rowy most Londyński okało którego już daw- 

no pracują, skończony będzie za lat 5, : 

Pewny ogrodnik w Szkocyi posiada krzew 
róży, mającey 10 stop wysokości a 30 stop obwodu! 

W Londynie niedawno pewny jegomość po- 
Uerznął sobie gardło z powodu, że stracił cały swóy 
majątek na zakłady częste o kursa koni do mety, 
a zawsze pizegrał. 

W Karolinie potud, niedawno pokazywano 
publicznie na pokładzie nowego statku, bryłę su- 
rowego złota wielkości człowieka. Ta massa kru- 
szen żnsleziona została w kopalni należącey do 
Hrabstwa Montgomery. 

Hrabina Zyszkzewiczowa, siostra é. p. Xela 
Józefa Poriatowskiego, przez 2 dni bawiła w Bris- 
well i wyjechała do Akwizgranu. 


£ W roku 1828 znaydowsło się w południo- 


wych prowincysch Państwa ZYiderlandzkiego 575 
żakładów do wygotowywania soli,5191 młynów sztu- 
eznych zbożowych, 2,252 wiatraków i ż,494 mły- 
nów wodnych, gg2 gorzelni, 2,878 browarów, 117 
fabryk cakru, zaś w północnych prowincysch te- 
goż państwa znaydowało się 149 zakładów do wy- 
gotowańhia soli, 1,598 młynów sztucznych, 1,194 
wiatraków, 104 młynów wodnych , 218 gożwelni; 
518 browarów i 260 fabryk cukru, 
` W. Londynie 35 letni starzec, mający prż6- 
szło 7,000 talarów rocznego dochodu, niemogąc się 
doczekać śmierci, niedawno chciał sobie odebrać 
Życie. Przyjaciele tego starca,klórzy go w tey chwili 
odwiedzali, roztropną radą zachowali go przy ży- 
tiu. . 
Byłemu guberaatotowi twierdzy „Aleppojktó- 
ry wzbraniał się udać do armii pod Ekzerum, ścię” 
to głowę z rozkazu Sułtana; toż samo spotkało 
brata tegoż gubernatora, który chciał mu pomódz 
do ucieczki z Turcyi. SEC ANA 
| Pod ŁLetrikur w bliżkości ZVansi znaleziono 
w ziemi 2 bryły mosiądzu, ważące 40 i 20 fun- 
tów; gdy te bryły rozbito , znaleziono w nich 5 
śtarożytne sróbrne puhary, oraź 25 srćbrney i 52 
‘sztuk złoty monety; ostatnia pochodziła z bardzo 
dawnych czasów. * PAZ 

', Kapitan jednego z okrętów angielskich od 
dawnego czasu w swojóm mieszkaniu okrętowóm 
"w zamkniętey szafie miewał flaszkę z wódką, 


 "hdzielając sam swoim maytkom należącą im por- 


tyą; późniey uważał, że ile razy rano dobywsł 


flaszkę, zawsze Wrakowało w niey nieco wódz 
ki; co go niezmiernie zastanowiło zwłaszcza, ża 
klucz miał przy sobie. Postanowił przeto swo- 
łać osadę okrętową i wybadać, czy który z may- 
tków niepoważył się; za pomocą innego klucza w 
nocy dorwać się do owey flaszki. 2ch maytków, - 
których to posądzenie dowódzcy tinartwiło, po- 
stanowili zaczaić sią w nocy koło kajuty kapi- 
tana i śledzić złodzieja. Już minęła północ, gdy 
maytkowie usłyszeli, że chrapiący kapitan zwol- 
na się przebudził i prosto idzie do szafy, bierze 
kluczyk, który trzymał na palcu, otwiera i dobry 
haust wódki połyka ż chciwością, a zamknąwszy 
szafę, gdy wraca do swojego łóżka, w tym czatid- 
jący maytkowie zbliżają się do niego; spostrzegi- 
szy zaś, że jest śpiący, budzą go i opowiadają, ca 
w tey chwili uczynił. Kapitaniprzekonał się, ż6 
jest R j siebie okradał.. 
ERN ruxelli spodziewają się przybycia N: 
Króla Pruskiego za kilka eedi Słychać oraz 
że naymłodszy z synów tegoż Monarchy, Króle- 
wicz Albrecht zaślubi Królewnę Niderlandzką Ma- 
tyanngs. o aai żę 
| |, W Londynie słychać, że ma być wniesiońia. 
prośba do 3 aparte aby osa Angielscy 
rzypuszczemi zostali do wszelki - 
Ląd ni Ae ikich praw obywa 

Naostatniem posiedzeniu akademii modycznejy 
w Paryżu, alano sprawę o operacyi raka piersio= 
wego, dopełnioney na 64 letniey niewieście w sta- 
nie Sortnambulizmu. Chora nie czuła żadnego bolit 
w czasie tey straszney operacyi; rzekła tylko gdy 
wymywano ranę; „Nie łoskoczcie minie!” Zale- 
dwie chciała akademia dać wiarę temu wypadko« 
wi: wiadomo tym czasem, że jeszcze w roku 1823; 
Pan Bertrand, który dosyć o Samnambulizmie pi- 
sał, taką podał uwagę: Że nie można wątpić, iź 
z czasem nie omieszka chirurgia korzystać s nie- 
czutości osób, w stanie Somnamibulizmu będących. 
Kobieta, o którey wyżey jest wzmianka, tak da= 
lece lękała się operacyi, iż Żadną miarą poddać 
się jey piechciała ; gdy więć teraz po przebudze- 
niu dowiedziała się, że już minęła tak okropiia 
dia niey katastrofa, niezmiernie z tego była urado< 
wana. z 
Woyna Wice Króla Zgipłń ż FPehabiias 
liii tozpoczęła się żnowu bardzo żapalczywie , i 
chociaż woysko jego jest urządzone, jednak /Ve= 
habici zadali mu znaczną klęskę. Ta woyna przy= 
musza Wice Króla wstrzymać woysko, które miał 

ośłać ta pomoc Suitahowi. Słychać, że Sułtan 
fada od Wice Króla bardzo znaczney summy w 
gotowiźnie. R WAĆ 

Znaczna liczba magnatów hiszpań., życzy, a- 
byich Król zaślubit Królewnę Sardyńską, a dru- 
dzy jadają aby ożenił się z Królewną /Veapoli- 
żańską, 1 
Dodosią z Neapolu i z Sycylii o smatnych 
wypadkach zrządzonych przez burze, do czego przy- 
czyniło się wezbranie rzek, ktore o kilk mil za- 
lały okolice i zniszczyły pola; ogrody i domy 
mieszczęśliwych mieszkańców. | f ; ; 

Jeden z xięgarzy londyńskich nie mający ` 
pokupau ne nowe dzieła, przedsięwziął nówą spe- 
kiilacyą: ogłosił prospekt, że wyda opis naypię- 
knieyszych kobiet ; jaż tyle ma prenumeratorek,' 
że pewnym być może zebrania majątku. 

Niektórę pisma wnoszą, Że przyszłym wład- 
tą Grecyi może być Margrabia Badeński, brat 
Panującego Wielkiego Xcia ' Zadeńskiego. 

Król Szwedzki zakazał wywozu zboża ze Szwe- 
cyt,również zakazał aż do września wyrabiania wód- 
ki, z powodu bardzo lichych'urodzajów; także i we 
Hrancyi nie spodziewają się źniw obfitych. 


CA RONA COO O OE RO R w, 


Pozwolono drukować: 
` Andrzey Bucharski 


PEL SPĘCE! A 


w Drukarni 


Z polecenia JIV. Litewskiego Wojennego Gubernatora, 


Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler, 


SME) 
— 


fedakcyi. 


(A 


DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO., 'N. 82. 


Podrady. 

1 Od Mińskiego Gubernialnego Rządu o- 
głasza się, że w powiecie Disienskim, w mia- 
steczku Drui, przeznaczono wyreparować dwie 
wozownie z których w jedney pomieszczają się 
fursztatskie konie Igo Pionierskiego batalionu 
z częścią obozn, a w drugiey tegoż batalioniu 
czechauz , za summę wyliczoną podług śmiety 
4,845 rubli assygnacyynych; dla tego więc ży- 
ezący podjąć się takowey reparacyi raczą sta- 
wić się do targow z prawnemi ewikcyami do 


Izby Skarbowey Mińskiey, na terminy pierwszy 


dnia 24go, drugi 25, a trzeci 26go i na przetarg 
dnia 29 przyszłego mca lipca teraznieyszego roku, 
gdzie za stawieniem się okazane będą Życzą- 
cym warunki iśmieta. Dnia 28 czorwoa 1829 
roku. 

Sekretarz Mińskiego Gubernialnego Rządu 
Radca honorowy i Kawaler Felicyan Aroimowicz. 

Naczelnik stołu Siemionow. 


Ogłoszenie. 
1 Sąd Kommissyi dla urządzenia interessow 


Radziwiłłowskich ustanowioney,przeż rezolucyą . 


w dnia 6 teraz. miesiąca julii nastałą, przyjąw= 
szy do przyznania plenipotencyą, W. Izydorowi 
Salmonowiczowi,na obowiązek Jeneralnego Pro- 
kuratora Massy, po Xięcia Dominiku Radziwille 
pozostałey, wydaną: że tenże W. Salmonowiez, 
skutkiem pomienioney rezolncyi, po wykonaney 
w Sądzie Kommissyi przysiędze, wszedł w czyn- 
ność Jeneralnego Prokuratora, strony interesso- 


wane otóm obwieścić postanowił, i przez ni-. 


nieysze obwieszoza. Datt 182g roku julii 8 dnia. 
-Z polecenia Sądu Ludwik Czernichowski 


Sekretarze 


Dzierżawa 12stoletnia. 


1 Dzierżawa Skarbowa Kawle, w po- 


Wilno dnia 10 Lipca v. s. 1829 roku. 


wiecie Wiłkomierskim położona, zostają- 
ca w 5oletniey emfiteutycziey posessyi, 
czyniąca podług lustracyynego inwentarza 
1798 roku dochodu rocznego rubli sr, 108 
kop. 17, mająca folwarek ze wsżelkićm 
gospodarskićm zabudowaniem. przez NAY- 
WYŻSZY JEGO IMPERATORSKIEY: 
MOSCI Ukaz dnia 6 kwietnia 1828 roku 
wydany, została oddaną 4 VV. Piotrowi Bo- 
reysze, lizeczywistemu Radcy Stanu i Ka- 
walerowi w dwunastoletnią posessyą. po- 
czynającą się w dniu 12 kwietnia 1850 
roku; życzący nabydź takową posessyą, 
raczą udadź się do niżey podpisanego mie- 
szkającego przy ulicy Rudniekiey w do- 
mu Towiańskiego , umocowanego na ten 
cel zupełną plenipotencyą.. 
Ludwik Strokowski Kollegialny Se- 
kretarz. 

Dozwala się drukować, Wilno d. 7 lipca 
1829 roku. Cenzor L. Borowski. 


FP ezwanie Sukcessorów. 

1 Magistrat miasta Wilua, powodem re- 
zolucyi w dniu dzisieyszym nastałey, podaje do 
powszechuey wiadomości, iż na domie w mie- 
ście Lipsku ua ulicy śgo Piotra pod N. 55 
położonym , jest zahypotekowana summa tala- 
rów pięćset, dla Chirurga Gotarda Riimplera 
lub jego sukcessorów spadła, i dla tego aby 
tenże Riimpler, lub onego sukcessorowie w ce- 
la udowodnienia stopnia sukcessyi do tego Ma- 
gistrata w przeciągu rokn jednego i niedziel sze- 
ściu pod utratą, wrazie przeciwnym rzeczy ja- 
wili się, Magistrat Wileński czyai uinieysze o- 
głoszenie. 182g r. julii 5 duia: 

Marcin Straus Burmistrz. 


ZSZ E EE AEE NE ASEMIE: Sieci TA SA 


Ogłoszenia po raz 2gi. i Ści. 


Ogłoszenie. j 

Dla Studentów CESARSKIEGO Uni- 
wersytetu Wileńskiego, mających stopnie 
Lekarskie i dla Lekarzów, zaymujących się 
już praktyką; życzących weyść teraz do 
służby Skarhbowey Medyczno- Wojenney, 
do Armii 2 działającey, zapewniono, stoso- 
wnie do Naywyższego potwierdzenia, ob- 
jawionego w zaleceniu JO. Ministra Na- 
rodowego Oświecenia, że pensyą i inne 
wygody na równi z innymi Urzędnikami, 
do wiedzy Medyczno- Wojenney należą- 
cymi, mieć będą podług zagranicznego o0- 
kładu i przedstawiani będą do nagrod, w 
miarę gorliwości w służbie i nadto przy 
wstąpieniu w tęż służbę opłaci się im ro- 
czny okład, nie na rachunek pensyi i wy- 
dadzą się prohonne pieniądze — Zyczący 
na tych warunkach bydź przyjętymi do 
pomienioney służby, zechcą żądanie swo- 


je w tey mierze wyrazić w prośbie do 
Zwierzchności mieyscowey tuteyszego U- 
niwersytetu dla przedstawienia, gdzie z po- 
rządku wypada. $ 
Uwiadamiają się także Uczniowie klas- 
sy IV Medycyny, że i oni do pomienió- 
ney służby i na tychże samych warun- 
kach będą przyjętymi, jeżeli który z nich 
tćraz, do teyże służby przez pośrednictwo 
Zwierzchhości Uńiwersyteckiey poda się: 
Podpisano: Rektor Uniwersytetu 
W. Pelikan. 


Publiczna przedaź. 
2 AMIIEPATOPCKATO Bocenumaniexriar! 


Aoma, om» C, Ilemepóypreckaro Onńnexkynckaro: 07 
BEITA CHMb OŚbABAACHICA : HNMIO. „Bb OH0MB npoaa 
emca ©» ayknionnaro ny6nanaro WIopra gomen 


Hoe u npocpoueHioe HeARHAAWGE AMBAJE Maiop” 

inn  AnekcaHapbl Kypaknnoń , Itoquogkońs nu 

Anabi Beiicopoń n lioąnopyHisuka Jlasapa Meat 

pa, cocmosiyee Buineóckoii Tybepniu Cypaxc* 
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To ronima npu uwbnin IIpnówrarkoBk Bb 4epen- 
HAX%: BakonoB5 45, Kpomosb. 85, Megebaerb 80, 
Unąopax» 44, Kanuoes 27, Hammnxs 25, IOp3on- 
Kb 21, lumnuub 18, Ckenepax»b .20, KoBep3ax» u3b 
121-—85, Korareroñ 52, Byaunub 58, HpmaxoBoit 
57, Hlonaanax» 28, KoBaanxs G, u CunuickixW- 
sia 65, m moro 600 mymecka nona Ayuh, 
NucakHbIXb NO peBa3iu 1816 roga, Ch pom- 
Acnupima NOCIB peBnaiu, „co BCeW: Npunagrema- 
WYCIO Kb HHM'b 3EMAŻKIO M BCAKAUME HA OHOÑ cCmpo- 
euieMb; AAA Yero HasHa4eHbl CPOKA IIOpraMb cero 
Toga cenmiaópa Mbcana, IepRbIK 5, Bmopbii 5, M 
mpemiñ i0, UUCA'b, »»eanaromiie KYNKIHb AMBA1E CIE, 
MOrymb ABAAIDICA Bb Onekynckii Corbmb moKasan- 
HLIXŁ YHCAb Bb HpHCYACMBEHHOE BpEMA, M BH- 
Abmb Bh OHOMb IpOĄABAEMOMY UM'BAIO OMHCB, Y- 
cąonie n bopmy kymień Kpenociiu., a 
Axenequmopb Ucmon10BCKIK. 

2 Od Rady Opiekunczey Si-Petersburskiey 
CESARSKIEGO Domu wychowania ninieyszem 
ogtssza się: (4 w niey przedaje się z aukcyynego 
publicznego targu, dany na ewikcyą za uchybie- 
niem, terminu nie ruchomy majątek Majorowey 
Alexandry Kurskinowey, Podpółkownikowey An- 
ny Weysowey i Podporucznika Łazarza Medera, 
położony w Guberaii W itebskiey , w powiecię 
Śureżkim, przy majątku Przybytkowie, we wsiach: 
Zakonowie 43, Krotowie 85, Miedwiediewie 80, 
Sidorach 44, Klimowie 27, Natyszku 25, Jur- 
zowce 21, Sitinie 18, Skieperach 20, Kowerzach 
121 85, Kowałeuey 31, Budnicy 38, Jarmakowey 
57, Podlanasch 28, Kawalicha 6, i Sitińskich ni- 
wach 65; ogółem 650 płci męzkiey dusz, zapisa- 
nych w rewizyi 1816 roku, z narodzonemi po rewi- 
zyj, ze wszystką należącą do nich ziemią i wszel- 
kim na niey zabudowaniem; dla czego naznaczo- 


ne terminy targów roku teraźnieyszego, miesiąca 


września w dniach: iszy 3, zgi 5, iŚci 10. Zy- 
czący sobie kupić ten majątek mogą przybywać 
do Rady Opiekuńczey w dniach wymienionych w 
czasie posiedzenia, i przeyrzeć w niey przedającego 
się majątku inwentarz, warunki i formę prawa ku- 


puego. 
Expedytor Osmołowski. 


Cofnienie plenipotencyi. 

2 Oswiadczenie w imieniu i rzeczy niżey 
podpisanego dla powszechney wiadomości zapisu- 
je się z następnego powodu. Na dniu 51 maja 
b. 1829 roku o godzinie pół do pierwszey rano 
straciłem nayukochańszego Oyca mojego, wiekopo- 
mney pamięci Xiążęcia Franciszka Sapiehy ` Tay- 
nego Imperyi Sowietnika Komandora i Kawalera, 
Nayboleśnieysze uczucia , jakiemi do gruntu ser- 
ca mojego ią tak wielką dla mnie stratą przeję= 
ty jestem, zawsze mnie będą obecne ; lecz nie to 
jest materyą czyli objektem ninieyszego oświad- 
czenia; tu idzie oto szczególnie, że kto mojey, ja- 
ko naturalnego i jedynego wszystkich dóbr i in- 
teressow dziedzica i sukcessora, nie będzie miał 
plenipotencyi, ten od daty zeyścia z tego świata 
nayukochańszego Oyca mojego nie może się uwa- 
ać za Żadnego płenipolenia ; i dla tego wszyst- 
kie plenipotencye bądź przez Oyca mojego, bądź 
w jego imieniu przezemnie komukolwiek powyda- 
wane , za usiałe i do £adnych działań posługi- 
wać nie mające waloru ogłaszam; w tym jednym 
objekcie oddając do zapisania w akta' publiczne 
ninicysze oświadczenie , o taką onego upraszam 
autoryzacyą, ażeby przez Gazetę Kuryera Litew- 
skiego opublikowane bydźz mogło. Datt roku 1829 
junii 4 dnia. EBustachy Xiąże Sapieha, 

Roku 1829 mca junii 4. Przed Aktami JE- 
GO IMPERAPTORSKIEY MOŚCI Ziemskiemi 
Pitu Słonim. stanąwszy obecnie JO. Xiąże Busta- 
chy Sapieha, to oświadczenie do zapisania do 


i 


protokułu potocznego podał. „Przyjąłem i do pro- 
tokułu umieściłem, świadczę Ignacy Nielubowicz 
Ziem. Słonimski Regent. 

Dozwala się drukować. Wilno d. 5 lipca 
1829 r. L. Borowski Cenzor. 


,Poodrad vy. 

2 Od Kommissyi Dabieńskiego Kommisso* 
ryatskiego Depo ogłasza się, że dla trudności 
w Wołyńskiey Gubernii na kupienie za dogo- 
due dla Skarbu ceny, słażących do pakowania 
rzeczy, potrzebnych do związywania i pokrycia 
przy odprawiania do woyska skarbowych: rze- 
czy, Kommissya postanowiła na to odbyć targi 
w dniach w czasie jey posiedzeń, a mianowicie: 
targ pierwszy 7go, drugi g, trzeci 12 i przetarg 
15 augusta ; tego roku, roczna ilość do pako- 
wania rzeczy, potrzebna Kommissyi , stosownie 
do lat przeszłych, cynowek większych i średnich 
do 25,000 grubych powrozów pieńkowych, do 
21,000 sąźni cieńkich do zszywania do 5,000 
pęczkow, każdy pęczek nie mniey od trzech są- 
źni i łabu dłaożyni 23 arszyna a szerzyni jeden 
arszyn do 1,000; ceny zaś teraz są na rzeczy 
pomienione assygnacyamii za cynowkę rubel » 

„kop. 554, za sążeń powrozow pienkowych gru- 
bych 19 kopiejek, za pęczek cienkich do sszy- 
wania 12 kopiejek, za każdy łub rabeł 1 kepie- 
jek ío, i dla tego targi odbywać się będą zaczy- 
nając od cen pomienionych; jeżeli zatóm kto 
Życzy targować się i wziąć ze zniżeniem tych 
cen, tacy zechcą się sławić na oznaczone tere 
miny do targow i przetargu z dostatecznemi e- 
wikcyami i należytemi o swoim stanie świade- 
ctwami do tey Kommissyi, gdzie okazane im 
będą, tak wzory wspomnionych rzeczy , jako 
też i warunki, podług których dostarezanie od- 
bywać się powinno. 

Sekretarz Radca Dworu Zanko. 
Dzierżawa. 

-3 Od Wileńskiey Izby Skarbowey ogła= 
sza się, iż z rozporządzenia Wyższey Zwierz- 
chności Starostwo Tupańskie,zostające w Em- 
fiteatycznóm władania obywatela Dąbrowy, po- 
łożone w powiecie Wiłkomierskim oddane te- 
raz w wiedzę Opieki, zawierające jeden fòl- 
wark, 6 wiosek , 45 różnego rodzaju domów i 
114 dusz, przynoszące podług lustracyynego 
1798 roku Inwentarza, rocznego dochodn 1,042 
rub. 2 kop. sreb., z którego płaci się do Skar- 
bu Emfiteatyczne, kwarty 928 rub. 554 kop. 
srebrem, oddaje się teraz z publieznych tar- 
gów w nową arendowną z dochodami od 12 
kwietnia tego roku dzierżawę, dla zaspokoje- 
nia z tychże dochodów zostających od opłace- 
nia do kassy kwarty , przysądzoney Dekretem 
Wiłkomierskiego Grodzkiego Sądu na Dąbro= 
wie, na rzecz Szlachcica Kwinty pieniężney sam- 
my 2,5go rub. srebrem; na jakowe targi na- 
znaczone terminy dzień 13, 14 i i 16, nastęe 
pującego miesiąca lipca; dla tego więc Życzą- 
cy targować się o oznaczone Starostwo, raczą 
się stawić na wyrażone terminy do tey izby. 
lub też wysłać Plenipóteńtów z pewnemi ewi- 
kcyami, odpowiedniemi dwóletuiemu docho- 
dodowi ze wspomnionego Starostwa lustracyą 
1798 roku wyliczonemu. 

Sowietnik Kołkowski. 
` Guaberński Sekretarz Teodor Szymanowski. 


6) 


' Ogłoszenie Prenitmeraty. 

2 Uwiadamiają się PP. Prennmerątorowie, 
Że dzieło pod tytułem Romans Moralno - Saty- 
ryczny JAN WYŹZYGIN, napisany oryginalnie 
w języku Rossyyskim przez T. Baiharyna, prze- 
kładany przez J. Godziembę Radeckiego , że 
część jego pierwsza i druga wyszła już z dru- 
ku: chcący przeto je mieć , zechcą przysłać 
swe bilety do śklepu JP. Wołczaninowa koło 
$. Kazimierza , Drukarni XX. Missionarzy u ś. 
Kazimierza , do. Xięgarni W. JP. Żółkówskie- 
go na ulicy ś. Jańskiey i do Kollektorów: ży- 
czący zaś prenumerować , mogą dostać biletów 
w pomienionych mieyscach razem ze dwiema 
wydrakowanemi częściami. Pozostałe dwie czę- 
ści i ryciny wyydą przy końcu tego miesiąca. 


Dozwala się drukować. Wilno d. 5 lipca 


1829 r. Cenzor Li. Borowski: 


ż Publiczna przedaż. x 

$ Od Mohilewskiey Magistratury Powsze- 
chney Opieki przez ninieysze ogłaszasię, iż wniey 
przeznaczono na przedaż dany na ewikcyą, za 
uchybieniem terminu majątek, w Rohaczewskim 
powiecie we wsiach Skepni i Hawley, sto dusz 
2 nowo-narodzonemi, ich zagospodarowaniem i 
gruntem Obywatela Porucznika Wasila Jołszy- 
ua, które się jemu dostało z kupna w 1825 
roka od Jenerał-Majora Baszkłowa za nieopła- 
cenie należnego tey Magistraturze długu; na jaki 
czas naznaczone będą terminy, o tém ogłosi si 
osobno. Sekretarz Hołyński. 


5 Od Rządu Gubernialnego Mińskiego o> 
głasza się, iż na dozupełnienie rozstraconey przez 
byłego Mińskiego powiatowego Kaznaczeja, Ty- 
tularnego Sowietnika i Kawalera Jana Stefano- 
© wicza SŚnitkę skarbowey summy i majątku 
przedawać się będzie w tym Rządzie z publicz» 
1ego targa należący do Snitki folwark Tiwo- 
li bez włościan, zabudowany za miastem Miń- 


skiem na ziemi mieyskiey, za którą płaci się co - 
rok czynszu 205 rubli assygnacyynych z domem. 


drewnianym, ocenionyai 410 rubli i dalszym 'go- 
spodarskiem zabudowaniem, meblami i rzeczanii 
gospodarskiemi, ocenionemi 520 rub. 4 kop: z 
drzewami owooowemi, ocenionemi 67 r. 20 k., 
z usiewem zboża ozimego; jakowego folwarku 
szczegółowe opisanie z ocenką okazane będą kū- 
pującym przy targach; dla tego więc życzący ku- 
pić takowy folwark mają się stawić do tego 
Rząda na targi w terminach, pierwszym dnia 10 
lipca, drugim 12g0 sierpnia, a trzecim i ostat- 
nim 15 września tego 182g roku. Dnia 22 czerw- 
ca 1829 roka. ` 

raaa Sowietnik Czerniajew. 

Sekretarz Zahorowski. 

Gubernski Sekretarz Łaski. 


Wezwanie Pretensorów , Sukcessorów i 
Licytacya: | 
` Jan Noak Mechanik w roku teraźniey- 
szym 182g zszedł z tego świata bez po- 


tömhie, i żadney względem funduszu swo- | 
jego nieczynił dyspozycyi; aby więc o zey- 
ściu jego mogła dóyść do pretensorów jego; 
i jeżeli są jacy sukcessorow wiadomość; 
w tém celu wydaje się ninieysza awizacya, 
z uwiadomieniem, że na dniu 17 teraźniey* 
szego mca julii o godzinie trzeciey rożpo> 
częta, i każdodziennie prócz dni świąte- 
cznych i tabelnych konkludowana będzie, | 
w Ratuszu Wileńskim publiczna wyprze- 
daż , naczyń mechanicznych i różnych. 
sprzętow , po tymże Noaku pozostałych: 
Roku 1829 miesiąca julii 2 dnia. 


L. Weinziehr R. M. M. W. 


s2letnia Dzierżawa. 
| 5 Majątek Dubrowka w Gubernii Gra- 
dzieńskiey, w powiecie Lidzkim leżący , od- 
daje się na łat dwanaście i więcey w zarzą- 
dzenie arędowne ; Życzący go wziąć ; raczą 
z propozycyami swemi przez pisma zasira* | 
chowane adresować się do St. Petersburga 
do Jaśnie F/ielmożney Jenerat- Leytenanto- 
wey Elżbiety Chruszczowey, z domu Hra- 
bianki Minnich. | 
FF olno drukować Policmeyster Chrząstowski. 


||| Nowy magazyn Żytuniu. 

3 Kilkakrotnie ogłoszony w Kuryerze tu- 
teyszy fabrykant tytuniu A. J. Sakheim, ma 
honor uwiadomić publiczność , iś, na życze 
nie wielu osób, załóżył nowy magazyn roz- | 
maitych gatunkow tytuniu, cigaro i tabaki za- 
wierający, na ulicy Niemieckiey naprzeciw 
Ratusza w domie IY. Poznańskiego pad METTA 

ZFolno drukować Policmeyster Chrzą- 
stowski, 


, JP'ezwanie Pretensorów. 
1829 julii 2 d. za prawem wieczysto prze- 
daźnym w r. 1829 czerwca 11, wydanymi et 
“sor. 26 iprzed Aktami Ziem. Wiłkom. przy- 
"znanym, imajątka Bohdałow w Powiecie Wit- 
kom. w parafii Rokudelskiey położony; od WW. 
Franciszka b. Sędziego Ziem. Pitu Wileń. J6- 
zefa b. Porucz. W. Ros. braci Skurewiczów, | 
Elżbiety z Skurewiczow Zahorskiey Regent. 
Ziem. Pitu Zawileyskiego, WW. Felix i Mary=| 
anna z Kaczyńskich Zahorscy, Rott. Pttu Wił- | 
kom. nabyli,i przez iatromissyą w aktnalną wie- 
„czystą posessyą objeli; jeżeli zatem jacy są pře- 
teusorowie do tego majątku, ażeby swe stosunki 
raydaley do dnia 1 7bra roku bieżącego w Kan- 
cellaryi Ziem. Wiłkom. lub nabywcom podj. 
amissyą objawili, przez ninieyszą awizacyą wzy” 
wają się. Jako Plenipotent podpisuję. ` 
` Alexander Czarnooki. 
Dozwala się drukować. Wilno d. a lipca| 
182g r. Cenzor L. Borowski, 


